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Nakładem Drukarni  N a dw or ne j  W . Dehera i  Spółki. R e d a k t o r : A .  W annowihp

JW  87. — W e W torek  dnia 15. K w ietn ia  1834.

Wiadomości krajowe. s 3■ zeszłego Października, obrazy Cudotwórcy
----------------- Woroneżskiego  Mi-trofana, któremi w dzień

Z  B e r l i n a ,  dnia 13. Kwietnia,  Mikołają błogosławicie M i ę ,  rodzinę
Przybył tu:  Rezydent  rninisteryalny przy Mojęi  wszystkich (u znajdujących się cz łonków

Dworze  Papiezkim,  Tajny Radzca łegacyi,  Cesarskiego rodu,  przejąłem ten upominek
Dr. B u n s e n ,  z R zy m u.  ze  czc>ą, jaką przejęty jestem ku świętości tego

----------------- nowozjawionego wybrańca Pańskiego i poczy*
Gazety stolicy z dn. ir .  Kwietnia zawierają, tLA  Sobie za szczególną przyjemność wynu-

opisanie uroczystości  odbytych w Berlinie przy rzJ’c warn za dar ten zupełną Mą wdzięczność,
sposobności jubileuszu pięćdziesięcioletniej siu- Polecając się modłom waszym, proszę was
iby J W .  Król. Rzeczywistego Ministra Stanu, p o u c z y ć  je s temi,  które zanoszę do Boga o
Generała piechoty i t. d. Hrabiego  W y  l i c h  uśmierzenie klęsk,  jakie,  w liczbie innych,
u n d  L o t t u m ,  N .  Pan w dowód przychyl- dotknęły też Woroneżską gu bern ią ,— Zostaję
nego uznania zasług łożonych  przez dostoj- Zawsze warn przychylnym.*1
nego solennizanta w służbie dla dobra kraju, *4* Lutego  b. r.: D o  P .  Generał Feldmarszał-
raczył mu kosztowny serwis stolo wy-w darze li a Xiecia Warszawskiego hrabi Pashiem cza-
ofiarować. Podobnemi darami Xtązęta domu- Erywańskiego.
panującego J W.  Hrabiego zaszczycić raczyli,  »X ią źę  Janie Teodorowiczu.  Z ł oż on e  Mnie

przez was zdanie sprawy z celniejszych działań 
tvwiA/Mwi/iww cywilnego w Królestwie Palskiem,  w roku

, _ r . J8 33 > zarządu,  przekonywa o stałych a nie-
W  l R u O D ł O S C l  Z R g T f l D , i c z n 6 .  zmordowanych pracach Waszych  ku wypełnię*

__________  n *u Moich  zamiarów,  dla dobra poddanego
Mi narodu. W y lę g łe  w nader małej l iczbie 

_ R  o s s y a , _ ludzi  zbrodnicze zamysły,  st łumione w samyta
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 19. Marca ( i ,  Kwiet . )  zarodzie zostały surowym sprawiedliwości wy-

. .  R e s k r y p t a  C e s a r s k i e .   ̂ m iar em ; t y m, którzy ucierpieli skutkiem nie-
looo. D o  hajprz .  Arcybiskupa W01 omzskiego* przewidzianych okoliczności , przyniesiona

„Najprzewitltbniejszy Arcybiskupie Antoni ,  wszelka,  jaką było m ożn a ,  p omoc;  nakoniec
Otrzymawszy wraz s p ismem W a s z e m , z dnia s topniowe ulepszenia we wszystkich gałęziach

Xięstwa
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u p e w n i a j ą  p o ż ą d a n y  po rzą dek .  W s z y s t ­
k ie  te p r z e z o r n e  r o z p o r z ą d z e n i a  W a s z e  wk ła ­
d a j ą  na  M n i e  p r z y j e m n ą  p o w i n n o ś ć  s z cz e r eg o  
w y n u r z e n i a  w a m  M oj e j  w d z i ęc z no śc i ,  za  n e-  
u s t a j ą c ą  W a s z ą  p i e c z o ło w i t o ś ć  o d o b r o  p o w ie ­
r z o n e g o  W a m  k r a j u ;  zos t a j ą  z a w sz e  W a m  
p r z y c h y l n y m . "

18. L u t e g o  b. r . : R z ec zy w i s t y  R a d c a  S t a n u  
A p u c h t i n  m i a n o w a n y  K a w a l e r e m  o rd e r u  Ś, 
S t an i s t awa  2 k la s ,  w n a g r o d ą  p r ac  p o d j ą t y c h  
w  u rz ą d z i e  D y r e k t o r a  K o m i t e t u  . u s t a no wio -  
n e g o  d o  w y b u d o w a n i a  Szp i t a l u  w ie j sk i ego  w 
M o s k w i e -  >

S z w a j c a r y  a.
Z  B e r n u ,  d n i a  a, Kwi e tn i a .

O wi  120 P o l a k ó w ,  k tó r zy  w w y p r a w i e  do 
S a b a u d y i  uc ze s t n i c z y l i ,  r o z m i e s z c z e n i  zostal i  
w  r o z m a i t y c h  o b w o d a c h  K a n t o n u  i zos t ają  
t am  p o d  ś c i s ł y m  d o z o r e m |  pol icy i. B e z  p o ­
z w o l e n i a  R a d y  R e g e n c y j n e j  n i e  w o l n o  irn s i ą  
o d d a l a ć  z ich k a n t o n ó w .  ( P r z e c i e ż  w idz i e l i ­
śm y  P a n a  Z a l e s k i e go  i k i l ku  j e g o  p r zy j ac ió ł  
n a  p r o m e n a d z i e  w B e rn i e . )  K o m i t e t  P o l a k ó w  
o d  d.  i .  Kwi e tn i a  ż a d n e g o  wsparc i a  im  więce j  
u dz i e l ać  n i e  będz i e ,  p o d o b n i e  o świa dcz y ł  rząd 
i e  kraj we d l e  p o s t a n o w i e n i a  W .  R a d y  z d. 10. 
L u t .  wsze lk i ch  irn o d m a w i a  za s i ł kó w.  P o ­
w i n n i  w ięc  w y c h o d ź c y  Pols cy wz i ąwszy  pasz-  
po r t3  u d a w a ć  s ię do  F r a n c y i ; t e go  r z ąd  k o ­
n i e c z n i e  s i ę  d o m a g a .  Pos t a r a ł  się d la  n i c h  o 
kosz t a  p od ro ży  i w y g o d n y  t r an sp o r t  r z ąd  f r an ­
c u s k i ,  a jeźli p a s zp o r tó w  żądać  j b ę d ą ,  d o s t a n ą  
j e  n i e z a w o d n i e .  W  A n g l i i ,  doką d  ich kosz­
t e m  r z ą d u  f r anc ,  z a w i o z ą ,  zna j dą  on i  n ie tnyl -  
n i e  p r z y j ę c i e  i p r z y tu ł e k .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn i a  (i. K w i e t n i a .

( G a z .  K o t o ń s k a . )  —  Dzi s i a j  z r ą n a  b y ł e m  
św iad k i em  n i e z m i e r n e g o  n i e ł a d u !  T r z e b a  b y ­
ł o  t e g o  j u ż  s i ę  o b a w ia ć ,  p o n i e w a ż  p os p ó l s t w o  
p r z e z  zab i e g i  r o z m a i t e g o  ro d z a j u  o d  dn i  ki lku 
b y ło  p o d b u r z a n e ,  aby w s tol icy belgi jskiej  k a r ­
cić o r a n ź y s m u s .  W c z o r a j  w ie c z o re m  sp ik nę -  
ł y  s i ę  l i c zn e  t ł u m y  i g ł o s z o n o ,  źe  mas sa  ta 
z am yś l a  T5 z b u r z y ć  d o m ó w ,  j a k o  mie szk an i a  
t y c h ,  k tó r zy  im i o n a  swo je  n a  l i ście d la  w y k u ­
p u  k o n i  X ięc i a  O r a n i i  n a s a m p r z ó d  podp is a l i ,  
W  n o c y  uda ł  się t ł u m  t e n  n i k c z e m n y  d o  l o ­
k a l u ,  g dz i e  s i ę  O r a n ź y ś c i  z g r o m a d z a ć  miel i .  
D o m  t en  do  s z c z ę t u  z n i s z c z o n o ,  a spr zę ty  
wszys tk i e  o k n e m  p o w y r z u c a n o .  S t a m tąd  u d a ­
r t o s i ę  d o  d ru k a r n i  gaze ty  L y n x ,  k tó r ą  w s z e ­
l a k o  u s i ł o w a n ia  B u rm i s t r z a  o d  z ag ł a d y  o ca ­
l i ły ,  —  Dz i s i a j  z r a n a  m o t ło c h  s za l eńs tw a  sw e  
po w ta r z a ł .  N a  w ła sn e  w id z i a ł e m  o c z y ,  jak 
z e  wszys tk i ch  o k i e n  pa ł a c u  X ięc ia  L i g n e  k o ­
s z t o w n e  m a l o w i d ł a ,  z eg a ry  s t o ł o w e , zw ie r c i a ­
d ł a  —  dość  wszys tk i e  r u c h o m o ś c i  n a  u l i c ę  wy*

la ły  w a ł y , gd z i e  s i ę  r o z p a s a n a  cbałas ł r a  z d o ­
by czą  tą dziel i ła .  W i d o k  t en  tein większą  
m n i e  p r z e p e ł n i ł  zgrozą,  i le  ź e  tą s za t a ńs k ą  r o ­
b o t ą  dz iec i  ma j ące  lat  10,  a na jw ięce j  1 2 ,  się 
t r u d n i ł y .  D o m  Xięc i a  U r s e l  r ó w n o c z e ś n i e  
p o d o b n y  m  s p o s o b e m  n a w i e d z o n o ,  W  chwil i  
k i edy  to p i s z ę ,  z d o b y w a  m o t ł o c h  pałac  Marki-'  
za T r a z e g n i e s .  D o n o s z ą  mi ,  źe  p o d o b n e  b ez ­
p rawia  na  b u l w a r ka ch  s i ę  wy da r za j ą ,  gdzie  
d w o m  f a b r y k a n to m  p o j a z d ó w ,  k tór zy   ̂ listę 
w s p o m n i a n ą  p o d o b n i e  podp is a l i ,  wszystkie  po­
j a z d y  rozb i t o  i do  k a n a ł ó w  w r z u c o n o .  —  Na 
t en  b e z e c n y  s zkandal ,  na  tak n i e g o d z i w e  bez- 
p r aw ia ,  po l i cya,  ż o łn i e r z e  miejs cy ,  ź a n d a r m e -  
rya  i wo jsko  l i n iow e  o b o j ę t n e m  pat r za ły  oki em.  
—  Król  ukaza ł  s i ę  l udo wi .  G d y  wró c i ł  do 
p a ł a c u ,  o w e  h o r dy  r o zb ó j n i k ów  d z i e ł o  swoje 
z p o n o w i o n ą  r o z p o c z ę ł y  wściekłośc ią .  (Re -  
dakcya  G a z .  P o z n a ń s k i e j  da l s ze  w ia do mo śc i  
o  tych  w y pa dk ach  w j u t r z e j s z y m  n u m e r z e  u- 
mie śc i . )

I  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  3.  Kw ie tn i a .

D z i e n n i k  C o r s a  i r e  p o w i a d a :  F r a r t cya  wy­
b o r n i e  i n t e r e sa  sw o je  z a ł a tw i ł a ;  zy ska ł a  25 
m i l i o n ó w  fr: i u t r ac i ł a  d w ó c h  M i n i s t r ó w !

N a  w cz o ra j s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  d e p u t o ­
w a n y c h  za ją ł  z n o w u  G e n e r a ł  H o r a c y  Seba-  
s t jani  to m i e j s c e ,  na  którern s i e d z i a ł , n i m  go 
M i n i s t r e m  m i a n o w a n o .  Z  p o rz ą dk u  d z i e n n e ­
go  t oczy ły  s ię o b ra d y  n ad  p ro j ek t em d o  prawa 
d o ty cz ą ce g o  s i ę  w F r a n c y i  p r z e by w a ją cy ch  
w y c h o d ź c ó w .  P o n i e w a ż  j e d n a k  ża d en  z Mi ­
n i s t r ów  n ie  by ł  p r z y t o m n y  o t w a rc i u  pos i edze ­
n i a ,  p r ze to  na w n io sek  P a n a  Sa lv e r t e  zażąda ło 
p o p r z e d n i o  z g r o m a d z e n i e s p r a w o z d a n i a  wzglę-  
d e m  j e d n e g o  p ro j e k t u  d o  p r a w a  d o t y c z ą c e g o  
s i ę  p o d z i a ł u  wyspy  K o r s y k i , k tóry w n a d c h o ­
d ząc ą  sobo t ę  r ozb i e r ać  m i a n o .  N i e d ł u g o  po ­
t em  weśl i  d o  sali M i n i s t r o w ie :  sp r aw  w e w n ę - '  
t r z n y c h ,  pu b l i c z n e g o  o ś w ie c e n i a  i ma ryna rk i .  
Ma r s za ł e k  Sou l t  p r z y by ł  d o p i e r o  na  k o ń c u  po­
s i e d ze n i a .  N a t y c h m i a s t  w ięc  ro z p o c z ę t g  wy­
że j  w z m i a n k o w a n e  o b r a d y .  N a  zapy t ani e  
P a n a  T r ą c y ,  c zyl i by  M i n i s t e r y u m  n i eby ło  
s k ł o n n e m ,  jak o n  s ię spo dz i e wa ,  d o  op ie r an i a  
się p o c z y n i o n y m  p r z e z  K o m m i s s y ą w n i o s k o m ,  
o d p o w i e d z i a ł  H r .  A r g o u t ,  iż to w ż a d e n  nie 
na s t ąp i  s p o s ó b ,  i ź e  o w s z e m  r z ąd  ca łk i e m się 
p r z y c h y l a  d o  w n i o s k ó w  K o m m i s s y i ,  P o t em  
zapuś c i ł  s ię  P a n  T r ą c y  w  o b s z e r n y  ro z b i ó r  W 
m o w i e  b ę d ą c e g o  p ro j e k tu  d o  p r aw a  i g łosowa ł  
za  o d r z u c e n i e m  tegoż .  G d y  w i ę c  s p r a w o ­
zd a w c a  b r o n i ł  p ro j e k tu ,  a P a n  Sa lve r t e  go  zb i­
j a ł ,  p r z ec z y t a ł  P r e z e s  p i e r w s zy  a r t yk u ł  t egoż  
p ro j e k tu  n a s t ę pu j ą c e j  o s n o w y :

„ P r a w o  z d. 2 1 , K w ietnia  1833 r. d oty­
c z ą c e  s i ę  in teresów  o b c y c h  w ych od źcó w



zosiaj'e ninlej ' szem p r z e d łu ż o n e  aż do 
końca posiedzeń 1836 r.“

T e r m in  ten za p ro p on o wa ła  Ko mmis sya ,  r ząd 
zaś sam żądał  tylko p r ze d łu że n ia  tego  prawa 
aż do końca pos iedzeń 1835 r. W ni os ek  ten 
Komrnissyi  zd a n ie m  Pa n a  M a u g i n ,  o be j mu je  
w p ew ny m  względzie gorzk ą  n ag a nę  Ministe-  
r y u m ;  dowodzi  o n  a lbo wiem  oczywiśc ie ,  że 
Min is t rowie niedos ta t ecznie  pot rzeby  kraju o-  
ceni l i ,  wnosząc tylko o j e d n o ro c z n e  p r zed łu  
i e n i e  wzm ia nk ow ane go  prawa.  „Co  się innie 
dotyczy,  dodał  mó w ca ,  tedy je st em tego zda ­
nia,  źe Min i s t e ryum lepiej p o ło że n ie  kraju 
znać p o w i n n o ,  aniżeli  K o m m is sy a ,  i w o b e ­
cnym  przypadku  ogłaszam,  źe  j e s t em ministe-  
rya lnym.“ Oświadczen ie  to rozwese l i ło  całe  
zg r om ad ze n ie  i sam M a ugi n  n ie  m ó g ł  się 
wstrzymać od śmiechu.  Hr .  Ą r g o u t ,  k tó remu 
ta scena nie p rzypadła do  s m a k u ,  rzekł  na  o-  
b r o n ę  M in i s t e ry u m :  W y p a d a  mi  tylko j e d n ę  
uczyn ić  u w ag ę  Panu  M a u g in .  Żądając tylko 
j ed n o ro c zn e g o  p r ze d łu że n i a  ws p o m nt o ne g o  
p r a w a ,  byl iśmy p rz e ko n an i ,  źe w n a s tę p n y m  
r o k u  d rugiego  żądać bę dz ie my  zmu sze n i .  A  
p o n ie w a ż  i Komm iss ya  p r z e k o n a n ie  to p o ­
dz ie la ł a ,  wniosła  zaraz o d w u le t n ie ,  idąc w 
tern za p rzykładem w A n g l i i  za p r o w a d zo n e g o  
zwy cza ju ,  gdzie także A l i e n  bile zawsze na 
d w a  lata g łosowa ne  bywają.  P o  t akowein o- 
Świadczeniu przyję to  A r t y ku ł  pierwszy w sp o­
sobie przez  Kotnmissyą u ł o ż o n y m .  D o d a t ­
kowy paragra f  H r .  S ad e ,  mo c ą  którego  ci z 
p om ię dzy  w y ch odź ców ,  co od  rządu żadny ch  
zasiłków nie pobierają ,  n ie  mieli  u legać o z n a ­
cz en iu  ar tykułu p ie rwszego,  odr zuc ono .  A r ­
tykuł d r u g i ,  pochodzący takie od  Komrnissyi ,  
mów i  o p rzeznacze n iu  kar. P an  T r ą c y  n ie  
chciał  całkiem słuchać o takich p r ze zn ac ze ­
n ia ch ,  a P a n  Cou ln iann w y nu rz y ł  swoje n ie-  
uk on te n to w an i e  z po w odu ,  źe Kommissya nie  
wzdryga się obost rzać p rz e ło żo ne g o  Izb ie  p o ­
l icyjnego prawa.  M im o  to jednak  p rzeszedł  
ów ar tykuł  z ma łoznaczącern  z ł a g o dz en ie m  
us tanowione j  kary więzien ia w nas tępnern  
b r z m i e n i u ;

„ K a żd y  zagran iczny wychodźca n ie  s ł u ­
chający r o z k a z u ,  aby kraj opuśc i ł ,  a lbo 
odda lo ny  z tegoż,  jeżeli z n o w u  do  n ie go  
wraca,  skazany zostanie na  1 do ó m ie s i ę - ' ’ 
czneg o  uwięz ienia ,  i kara ta us t anowioną  
zos tanie w p ie rwszym razie p rzez  sąd 
policy i poprawczej  tego miejsca,  które 
wychodźca  rozkaz wyjechania odbiera jący 
zamieszk iwał ;  a w d rug im pr zez  sąd po* 
licyi poprawczej  tego miej sca ,  w k tórem 
wychodźca  ujęty został .  M o ż e  j ednakże 
sąd w  podobn ern  zda rze n i u  zastosować 
się  do oznaczen ia  463 art ,  k o d e s u  karnego.

N a ko n ie c  przy ję to  całe prawo większością 194 
głosów przeciw 103 po  odr zuc en i u  d oda tk o­
wego  A r t y k u łu  P a n a  T r ą c y :  A b y  wychodźcę '  
z F ranćyi  oddal ić,  na  to pot rzeba w radzie M i ­
nis t rów uc h w al one go  postanowienia ,

Kommissya Iz b y  parów,  której ro zb ió r  pro­
j e k tu  do prawa przeciw s towarzyszeniom po­
le co n o ,  miano wała  F a n a  Girod  swoim spra­
wozdawcą.

Z  d n i a  5, K w i e t n i a .
M o n i t o r  dzisiejszy zamyka  dwa po s ta no­

wienia  Królewskie daty wczorajszej ,  wed l e  
których Min i s t e ryum in n y  o t r zym ało  skład.  
Oprócz^ P a n a  Brogl ie  wystąpili  j e szcze  P F ,  
Barthe  i Argou t ,  W  mie jsce p ie rwszego  mia ­
nowany  został do tychczasowy gen e ra ln y  P r o ­
kurator  przy Izb ie  sądowej  Królewskiej  w P a ­
r yżu ,  P a n  Pe r s i l ,  W .  za chowawcą  pieczęci ,  
zaś w miejsce os ta tniego  dotychczasowy M i­
nis t er  h an d l u  P a n  T h ie r s  Min i s t r em  spraw 
w e w n ę t r z n y c h ,  podczas  kiedy de p u t o w a n y  
P a n  D ucha te l  o b e j m u je  do tychczasowy w y ­
dział  Pana Thier s .  Mini s t r em spraw z e w n ę ­
t r znych  został  mini s t er  marynarki  H r .  Rigny ,  
w miejsce k tórego W i c e - A d m i r a ł  Ro uss in  ( a  
za tem n ie  W ic e  - A d m ir a ł  Ja co b )  obec n ie  p o ­
seł  p rzy  porcie O t t o m a ń s k ie j , m ia n ow an y  z o ­
stał min i s t r em marynark i .  A ż  do  przybyc ia  
j ego  H rab ia  Rigny kierować będz ie  tymc za­
sowo wydz ia łem marynarki .  W i ę c  P P .  Soul t  
H u m a ń n  i G u iz o t  j e d y n y m i  są  mini st r ami ,  
co teki swoje zat r zymal i .

N a  f raneuzkim .Lloyds przybi te  by ło  wcz o­
raj nas tępujące p i smo z Madrytu z d. s8- tn. z . ;  
„Portugal ski  P os e ł ,  P a n  S a r m ie n to ,  p rzeds ta ­
wiony został dworowi  w A r a n j u e z  w u r zę d o -  
w n y m  swym charak te rze ,  co tyle z n a c z y ,  ile 
u zn a n ie  D o n n y  Mary i  przez  rząd hiszpański .  
Stało się to podczas m e g o  p o b y tu  w A r a n j u e z ;  
ale P a n  Ma r t inez  de |a Rosa pos tanowił  to 
dop ie ro  później  ogłosić.  O d tą d  up ow aż n io no  
mię  do podan ia  f aktum tego do  pub l i czne j  wia­
domośc i ,  d o nos zę  więc P a n u  o u zn a n iu  D o n ­
ny  Maryi .  Skutkiem n i e z b ę d n y m  tego k roku 
będz ie  wy pow ied ze n ie  wojny  Don  Migue lowi,  
albo nawe t  rozpoczęc ie  k roków nieprzyjac ie l ­
skich bez  popr zedn iego  wypo wied zen ia  wojny.  
K o m p a n i e  bezpieczeństwa ,  o r g an iz ow an e  przez  
G ene ra ł  -  Kap i t anów we wszystkich prowirt-  
cy ac h ,  wynosić bę dą  d o  50,000 ludz i ,  w sku­
tek czego cała armia czynn a  o d da n ą  będzie 
pod roz r ząd zen ie  Ministra wojny.

Z  d n i a 6 K w i e t n i a .
( Ostatnie wiadomości.') —  M e s s a g e r  i i nne  

gazety stolicy sądzą,  źe wmieszanie się zb ro jne  
F ra nc y !  w sprawy Hiszpańsk ie  bardzo podo- 
bn e tn  do prawdy.  Ut rzy mu ją  n a w e t ,  iż ju ż  
W gron ie  Mini s t rów po cz y n io n o  postanowię-
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u l e  wysłać korpus  20,ooony preez Pir.eney 
i  osadzić na żądan ie  r ządu  Hiszpańsk iego 
P a m p e l o n ę ,  V i t t o r y ą ,  Bilbao i San Se* 
baslian.  R o zu mi e j ą ,  że F ra n cu z i  pełnić będą 
s ł uż bę  za łog i ,  powieiza jąc  H i s z p a n o m  stara­
n i e  o p rzywrócen ie  spokojności  w kraju.

(WM/WM(VW1/VW1

Rozm aite wiadomości.
W  W i e d n i u  było w ostatni  wtorek zapust  

dwieście pięćdziesiąt  dziewięć pub licznych ba­
lów i zabaw,  n ie  l icząc mnóstwa zabaw d o m o ­
wych.

U  O m o b n n a  Manin i  w Medy o lan ie  wyszedł  
w  j ęzyku  włoskim r o m an s  pod ty tu ł em:  , .Ch a­
tka w W a n d e i “ , nap i sany przez Ił.  SignOri,  
a  który chwalą n iewymownie- ,  tak z p o w od u  
treści ,  jak i kwiecistego stylu.  W ie le  przy tern 
w  tych czasach uczyn iono  we Wł o sz e ch  w z a ­
wod z ie  ro rn an so-  i powieścio - pisarskim , do 
czego  przyczyni  się także n iemało mający wyjść 
wkrótce u Antor i eJ l ego w W e ne c y j  przekład  
na j lepszych powieści  zagranicy,

W  archiwach  w Mo n tp e l l i e r ,  we Francy i ,  
z n a le z i o n o  pomięd zy  staremi pap ierami  ręko- 
p i sm o s ł awnego poety  Petrarki ,  p isane na par- 
garnime.  Sąio p oe z y e  w dyah kcie p rowan-  
c k i m ,  w których często p rzychodzą  nazwy 
L a u r y  i Vauc lus e ,  także wspo mnie n ia  o R z y ­
m i e  i ko ron ie  j ioeiycznej .  Petrarka albowiem 
u c z y ł  się, jak wiadomo,  prawa w Montpe ll i er ,  
l ecz  później  u mie ję tno ść  tę,  w której n i e  bar ­
d zo  gus t ow ał ,  zamien i ł  na poezyą.  W  poe-  
Zyach tych opowiada  między  innerni ,  źe ojciec 
j e g o ,  chcący z n iego koniecznie zrob ić  p ra ­
w n i k a ,  tak był  okr u tn y ,  iż m u  Wirgi l iusza,  
k t ó r eg o  po ta jem nie  czytał,  spalić kazał.

W i c e h ra b ia  Cha te aub r i and  zamyśla o wyd a­
n i u  swoich P a m i ę t n i k ó w .  Ręko p i sm o tych­
ż e  sprzedał  za zn acz ną  s u m m ę  dw om  księga­
r z o m  paryzkim.  (R ozm .  L w . )

W  mieście P o r t l a n d ,  państwie N e w - Y o r k ,  
W A m e r y c e  p ó ł n o c n e j ,  wielka ilość pa n i en  
zawiązała towarzystwo przeciw stanowi  ma ł ­
żeń sk i em u.  Na jmłodsza  z  nich ma mieć 35 
*a t - (R oz m .  Lw . )

D Z I E R Ż A W Y  D O B R  
fV X i ę s t w  ie K r o t o s z y ń s h i e m .

I. W  o k r ę g u  X i ą ź ą c e g o  u r z ę d u  e k o ­
n o m i i  K r o t o s z y ń s k i e j .

P o ło ż o n y  w powiecie Kro toszyńsk im,  o § 
mi l i  od  Krotoszyna i Z d u n ,  a o 3 mile od  
Ostrowa odleg ły  klucz specyalno-dz ierżawny

S m o s z e w ,
z  folwarkami  Sinoszew i Gorzup ia ,

I919 Mórg.  Magd.  39 Q P r .  ról,
* 5 3  = b o  = ł ąk ,

23 s - 71 s ogrodów,
3 27 - :  1 stawów,

z pas twiskami ,  dobremi  budynkami  mieszkał* 
nem i  i go sp o d a rc z e m i , tudzież z inwen ta rzem 
1743 Tal.  wy noszącym;  nas tępn ie
I I .  W  o k r ę g u  X i ą ż ą c e g o  u r z ę d u  e k o ­

n o m  i i O  r p i s z e w k i e j : 
w powiecie K ro t osz yńs k i m,  o 1 mi lę od K ro ­
toszyna a o 2 mile od Z d u n  i Os t rowa poło­
żony  g łówn y  klucz dz ierżawny 

O  r p i s z e w,  
z wsią zacięźną  takiegoż nazwiska ,  z folwara 

kami O rp i s ze w,  Swinkow,  Kar ls te in ,  Zo-  
ł i e nheh  i J anków,

2849 Morg .  Magd .  129 □ P r ,  ról,
238 = = 50 = łąk,

29 s = 68 s ogrodów,
350 * _ = 105 i  s tawów,

wraz z pas twiskami ,  tudzież z zaciągami 2325 
zap rzę żn em i  i 2286 rę c z n e m i ,  z dobr emi  i do- 
s ta tniemi  budynkami  mieszka lnemi ,  gospodar-  
czerni  i p r o p i n a c y j n e m i , dob remi  apparatami  
do piwo warstwa i palenia  wódk i ,  z 11 szynko-  
wniami i z inwen ta rzem grun to wy m 4380 Tal ,  
w y no sz ą cy m ,  w te rmin ie

d n i a  7. M a j a  r. b. 
z r an a  tu w b ió rze  naszern od Śgo J a n a  r. bl 
p i e rwszy  na 12 a ostatni na 3 do 12 lat na j ­
więcej  of iarującemu wydz ie rżawione być mają.

Co  się tyczy kwalifikacyi ubiegających s ię  
o dz i e rż awę ,  o d w o łu je m y  się na " 'obwieszcze­
n ie  nasze z dnia 16. b. rn.,  to tylko jeszcze 
nadmien ia jąc ,  źe przy l icytowaniu na

1) specya lną  dzierżawę Sinoszewa 500 T a l ,
2) g ene ra l ną  dzie rżawę  Orpi szewa  X350 Tai .  

w go towiźn ie  z łożone być muszą.
W  za mk u  Krotoszyńskim,  d. 30. Marca 1834 . 

X 1 ą z ę c a  T h u r n  i T a x i s  K a m e r a  A d *  
_______  m i n i s t r a c y j n a .

W y c i ^ g  z  U e r l t n s K i e y o  K u r s u  p a p i e r ó w  
________ i pieniędzy.

Dnia i  2 . Kwietnia i  834 . Papiera-lG otow i- 
tni iną

Obligi długu państwą . . 
Obligi bankowe aź do włącznie 
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